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W IADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
k r ó l e s t w o  p o l s k i e .

—  R o m w is s ja  w d z tw a  K r a k o w s k ie g o . —  Podaj e  niniej­
szym do publicznej  wiadomości ,  że dzierżawa propinacji  
* dni em ostatnim października r .  b .  w dobrach górniczych 
rządowych  we wsi Dąbrowie i na kopalni  R e d e u e s p . r u j ą -  
ca,  w obwodzie O lkusk im położona,  jest  wolną do nowego 
wydzierżawienia przez  licytację na czas od I  l istopada i.  
b do l czerwca 1881 roku w miarę  z y c z e n *  chcących za- 
dzierżawić i na cały rok następny pro J 8 ? a . - -  g o ły ch ;  
czasowa roczna summa dzierżawna wynosiła z ip .  9 875 ,  jęcz 
ko.nr .msj r  wojewódzka ułatwiając t raktowanie  o tę dz i e r ­
ża w ę ,  zniżyła  p r t t i u in  fisci do summy z ip .  48o0,  zatem 
licytacja zaczynać się będzie oprócz podatków■! sk ł adk i  o- 
gidowćj ,  k tó r ą  oddzielnie dzierżawca opłacać  będzie obo ­
wiązany:  o j  Na czas ód 1 l i stopada r .  b .  do 1 cze™ “"
1S31 z ip .  2829 gr.  5. b j  Za rok cały od 1 czerwca 1841 
do 1 czerwca 1832 r .  od summy a ł .  4650..  Licytacja ta 
odbywać się będzie w biórze  kommissj i  województwa K r a ­
kowskiego,  V .  16 paździ ernika  1S30 o godzinie 10 p rzed  
po łudn i em,  w razie zaś niedojścia licytacji do sku tku ,  wol­
no bedzie  t raktować o dzierżawę z wolnej r ęk i ,  zatem ma­
j ą c y  chęć wzięcia tćj dzierżawy,  raczą zgłosić się w czasie 
i miejscu wyżej oznaczonem,  zaopat rzywszy się ŵ  dowody 
kwalif ikacj i ,  oraz w vadium |  część sum my z ł .  4S5U wy- 
r ó w n y w a j ą c e .  —  Kielce d. 1S września 1830 r .  —  Radca 
stanu p r eze s ,  T F ie log low sk i .  Z a m o j s k i ,  S.  J.

— I ł o m  miss j a  w d z tw a  M a zo w ieck ieg o .  —  N a  mocy re .  
s k ry p tu  Kommissj i  rządowej przychodów i skarbu  z d. ,20 
stycznia r.  b.  Nr  2297 (429) ,  g runtującego się na dek rec i e  
N .  P a n a ,  wOdessie  pod d. 19 (31)  s i e rpn ia  1828 r .  z apadłym 
podaje  do publ icznej  wiadomości ,  iż dobra Romartow 
w ekonomji  Mażew obwodzie Łęczyck im  położone , a s k ł a ­
dające się z folwarku i wsi Romartów,  są do nabycia  z wol­
nej  “r ęk i .  Każdy p rze to  chęć ku pn a  mający deklar ac ję  w 
t e j  mierze podać zechce albo do Kommissj i  rządowej  p r z y ­
chodów i s k a r b u ,  albo do kommiss j i  wojewódzkiej  posie­
dzenia  swe p rzy  ul icy P rze j azd  w domu rz.ądowym N r  
646 odbywającej .  Warunk i  kupna i pr zedaży  ogłoszone 
są przez pisina publ iczne mianowicie w D z i enn iku  t o -  
wszechnyin kra jowym N r  145,  148 i 1 5 0 ;  w Gazecie K o ­
responden ta  N r  157 i  158;  W  Gaz.  Warszawskiej  N r  L7U; 
w Gazecie Polskiej  N r  154,  155 i 156; oraz w Dzi enniku  
wdzkim.  —  Warszawa d. 30 s ierpnia  1830 r .  Za radcę 
s tanu prezesa,  r e f e r enda rz  s tanu,  K o iu c h o w s k i . —  Za s e ­
k r e t a rza  j l nego,  N o w a c k i .

—  D y r e k to r  s z k o ł y  p rz y g o to w a w c z e j  i n s t y t u tu  p o l i t e - 
chnicznegp .  —  Gdy już t e rmin  wpisu. ,  w szkole pr zygo ­
towawczej do in s ty tu tu  po l i t e ch n i c zne go ,  k i l kak ro tn i e  
p r z ed ł u ż an y ,  m i n ą ł ;  gdy wszystkie ku r s a  rozpoczęte zo ­
s ta ły ,  gdy riakonicc już teraz liczba s t a ł ych  uczniów, zna ­
cznie'  większą j es t  względnie do l o k a l u  ins tytutu. :  prze to 
ogłaszam" n in i e j s zem ,  iż w t ym r o k u ,  n ik t  j uż  z nowych 
na s tałego ucznia zapisany być  n ie  może .  —  W Warsza ­
wie d. 5 paździ ernika  1830 r .  G a r b in s k i .

  U r z ą d  z a k ł a d u  rzą d o w o  g ó rn ic zeg o  m a c h in  n a  S o l -
CU' __  jPodaje niniejszem do wiadomości s t ronom mte r e s -
sowanym,  iż w duiu 14 b. m .  i r .  o godzinie 11 p rzed po ­
łudn iom,  odbędzie  się publ i czna  l icytacja w miejscu wyżej 
wyznaczonem,  na dostąwę węgli  d rzewnych  miar  cztero-  
korcowycb 2000;  o wa runkach  tejże lieytaeji w każdym cza­
sie można się dowiedzieć \y kanccl lar j i  powyższego ZBkła- 
j u> __ \V Warszawie dnia 6  paździ ernika  1830 r. —̂ P i ­
sarz  z ak ł adu  J.  K o ssa k o w sk i .  —  Kon tro l e r  Ju szyu sh i .

Wiadomości W arszawskie.
—  J P .  Józef Jaworek rod em  C zec h ,  a od lat  42 ciągle 
zamieszka ły  w Polsce , nauczyci el  m u z y k i , kompozytor  
wielu rozmai tych  dzi e ł  muzycznych na for tepian , kocha ­
ny od swy c h ' l i c zn y ch  uczniow i p r zy j ac ió ł ,  wczoraj u -  
ko ńczy ł  74ty rok Życia , i w t ymże  dniu miał  szczęście 
ot rzymać uwiadomienie  od JW.  hr .  Kurii  ty j ene r a ł a  
p i e c ho ty ,  iż N.  P a n  r aczy ł  go adorować złotą t abak i er ­
k ą ,  p rzy jąwszy  naj ł askawiej  j ego.kompozyc ję  muzyczną.
—  Wyszed ł  zeszyt  wrześniowy P a m i ę tn i k a  um ieję tności  
prof;  S z y r m y ;  zawiera  nas t ępujące  r z ecz y :  l )  Ekonomja 
pol i tyczna D r o z a ,  p rzez  S. K.  2) O zamorskich osadach 
Ho lende rsk i ch  i A ng i e l s k i ch , z pana Elanqui .  3 )  Stan 
więzień i domów poprawy w Stanach Zjednoczonych przez 
Kożuchowskiego.  4 )  Świa te łko ,  ballada J.  Korzeniow­
skiego.  5) P różność  nad p różnośc iami , wiersz Wol t era  
t ł ómaczony przez  J. Aug.  Rembie liński ego. 6)^ Tonioto 
i Mar j a ,  zdarzeni e prawdziwe.  7) Otwarcie kroi .  uniw.  
Alex.  , tudzi eż  wspomnienie  o X.  Szaniawskim , o BI. A. 
Pawłowiczu , o Podymowiczu i Barcewiczu.  8 ) P r zemo­
wa K.  L.  Szy rmy  o powołaniu uczonych i przeznaczeniu 
stanu nauczyci e l sk i ego,  z powodu przyznani a Jubilat-do- 
k tora lu Michałowi Kubeszewskiemu.  9 )  Nowe dz ie ł a :  
Obraz królestwa Polskiego przez dra Rodcckiego , Pisma 
rozmai te  JAP .  J arockiego,  Flosculi  li istoriae Polonae Seb. 
C ia m p i ,  Rozmai te  pisma.
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—  W y s z e d ł  z druku u A. G a łg z c w sk ie g ó  , p o szy t  trzeci®  
tom u ó sm eg o  T h em idy  P o ls k ie j .  Zawiera:  1) O sa d a c h !  
p r z y s i ę g ły c h .  2 ) W y c i ą g  z d z ie ła  F euerbacha  p o d t y t u - l  
ł e m .  Ceber  d ie  G er ich tsv er fa ssu n g  und das g er ich f l ich e  
 ̂e i  fahi en  F ia n k r e i c h ,  in h e so n d e re r  B e z ic h u n g  a u ł  die  

O effen t l ichk e it  und  M u n d l ic h k e i t  der  G erec h t ig k e i t s -  
p f l c g e .  ( G ie s s e n  1 S 2 5 )  ( D a l s z y  c ią g ) .

F R A N C J A .  —  z. P a r y z a ,  d . 2 5 w rze śn ia .  —  Pozawczoraj  
sp o w o d o w a ło  t łu m n e  z b ier a n ie  s ię  robotników , którzy  z 
h a ła se m  przeb ieg a l i  ulice , w y s tą p ien ie  gwardji narodowej  
p od  b i o n i ą ,  spokojnosó zosta ła  przywrócona gdv  n ie k tó ­
rych u w ię z io n o ,  ale pap iery  publiczne  sp a d ły  co k o lw iek .  
N a sp a d n ięc ie  papierów m iała  także  w p ły w  znaczn y ,  wia­
do m o ść  o n iep o r o zu m ie n iu  m inistrów , a m ianowicie  c o  do 
pytania  , czy li  w ychodźcom  H iszp ańsk im  ma oyć w zbronię-  
n y  p r z y s tęp  do g r a n i c y ,  c zy l i  też sdaleka od te jże  mapą 
Łyc trzy m a ni .  Ułowiono ze  w skutku tego n iep o r o zu m ie ­
nia zajdą zm iany w  g a b in ec ie  , i przeznaczon o  pana Lafit- 
te  na m inistra sk a r b u  , pana B igm in  do m arynarki , pana 
S t .  A u la ire  do spraw  z a g ra n ic zn y ch ,  pana Aieriihou do  
ośw iecen ia  , Odilion Barot do spraw w ew n ętrzn ych  , i paa 
na L am arque  do spraw w ojenn ych .—  A le ssa g e r  za pew nia ,  
Se m in istrow ie  p o r o z u m ie l i  s ię  w zg lęd em  pu n k tu  sp o r n e ­
g o ,  który  ich zdatiią r o z d z i e l a ł , i Se Żadna zm ianą w gabi­
necie^ nie  nastąp i .—-  N a^gie łdzie  i u notarjuszów z ło żo n o  
p e ty c je  do podpisania , ażeb y  zakazano w szy s tk ie  k luby  i 
zgrom adzenia  ludu jako pra w em  n ie d o z w o l o n e ,  k r e d y to ­
wi szkod zące  i do s p a d a m i  c e n y  papierów p u b l icz n y c h ,  
najw ięcej przyczyniające  s ię  ; ten  p o m y s ł  zna la z ł  dobre  
p r z y ję c ie  i pe tycje juz  bardzo w ie lu  n ajznakom itszych  p o d p i ­
sa ło  obyw ate l i .— J. d . D eb . za przecza  d on ies ien iu  jakoby k ró- 
lew icz  następca  t r o n u ,  ( x ią że  O r le a n u ) ,  m i a ł  chęć  znaj­
dować się  na pos iedzen iu  tak zw a neg o  T owarzystwa p r z y ­
ja c ió ł  l u d u . —  S ły ch a ć  z e  odebrano w Paryżu wiadomość  
o z u p e łn e j  w L isbonie  rew olucji .—  D z ie n n ik  E ch o  zape-  
w n ia ,  Że w ygn an iec  N id er la n d zk i  P o t t e r , j e d y n ie  dla 
widzenia  s ię  z matką swoją , która jest  bardzo c h o r a ,  po-  
j e c h a ł  do Lille .  ' 7 r

N I D E R L A N D Y .  —  z A n tw e r p j i , d .  2 2  w rześn ia . —  W czo­
raj w ieczorom  o godz .  I I ,  zatrzymano tu dwa wozy n a ła ­
d ow ane  o ło w iem  przezna czo n y m  na k u le  do B r u x e l l i -  z 
te in ,  wozam i aresztowano także  5 osób ,  które sie  przy n ich  
znajdow ały .  M iędzy  Low anjuw r i Laodjum, zatrzymano  
taąze^ woz z b r o n ią ,  dla utajenia której n a ło ż o n e  b y ł v  ka-  
m ie n ie .   ̂ J
—  Z  d n ia  -25. —  D z ie n n ik  B red a śch e  C ou ran t  do n o ­
si , że  pan R o g ier ,  dowódca L eodyjezyk ów ,  z g i n ą ł  vv c .  

ko l icy  zwane, trzy  studnie .  —  W ojsko zebrane pod L o-  
wanjuin ( L d w e n )  dostało  roskaz  do odwrotu Już p o ­
zawczoraj,  jak  donoszą z B r u x e l l i ,  opanow ało  wojsko te  
częso  tego miasta w którój są pa łace.  G dy  x ią ż e  B er!  
nard W ejmarslii  p r z y b y ł  w 4 0 0 0  wojska do B ru x e l l i  
strze lano  dó zbuntowanych n ic ty lk o  z górnćj strony ale i 
z b o k u ,  przez  co we dwa ognie  wzięc i  zostal i.  W czoraj  
wieczór odebraliśm y tu urzędową wiadomość o zajęciu  
przez wojsko ca łeg o  m iasta; 4 0 0  ,eń ców  przyprowadzę-'  
no tuta, i zam knięto  w gmachu g i e ł d y ;  są m ięd zy  n iem i  
Judzie-bardzo b ie d n i ,  b o s i ,  z g o łą  g ło w ą  i prawie b ez  o-  
U z ie z y ; n iem ało  jest m ięd zy  n ie m i  d z i e c i ,  naywięcój 10

do lat m ieć  m ogących .  - W szystk ich  odprowadzono te
ras z g i e łd y  „a o k rę ty  stojące na Skaldzie .  N ajzScje[ 
sza wa.ka Dy ła  przy  bram ie  Szerb ek sk ie j  , i przy „h 
zwanej R u .  .  Royal. Z o k ie n  strze lano sz iźe g ó fn iZ  do 17
8 0 0  T l  WaK?noWio 1 L r°d y jczy k o w io  których było 7 d0 
8(XFdokazyw a , najwięcej i oni f0 walcząe jak wściekli 
podburzali  lud B r u x e ls k i .  Bogatsi m ieszkańcy  połączyli 
s ię  z x . g c e m  F r y d e r y k ie m  N id er la n d zk im .  1

I d  d 'lia - 25  j ° P eśrU a- ~  W e wtorek w nocy
. 1 r?A d.sw ?m o n o  najprzód na g w a łt  w Bruxell i  z „owo- 

du zbuzającego  się  wojska. T e jże  samej nocy i pl.ze2C8 
ł y  d z ie ń  śro d o w y ,  n ie  ustawał og ień  z rę c z n e j  broni. W 
o d icg io sc i  na m ilę  drogi p o s tęp o w a ło  b lisko  4000 wojska 
z ... armatami, p rzec iw k o  Lowanjum  (L ó w e n ) .  Podczas Ir. 
raijerowariia,  byli obyw ate le  na wszystkich  punktach wprzf  
m aga,ącej s i le .  P ew len  p o d ró ż n y  idący pieszo z B n L l l i  
do L o w a n j u m ,  s ły s z a ł  wc środę ( 2 2 )  c ią g łe  z armat i 
cznej bron, s trze lan ie .  Po drodze  napotykał niemało ki-
V S t ° T  ’ “ 8 y  c z '™rtek ( 2 3 )  rano s z e d ł  z Lomanjim 
do f .r l e m o n  . s p o t k a ł  2 0 0 0  p iech oty  postępującej z dwoma 
d z ia łem ,  ku Lowanjum . W  godzinę  potem  słyszał mocne 
s l izM anie  z d z ia ł  w k ieru n k u  od Lowanjum . Dopiero w 
o t.  T rond gdzie  p r z y b y ł  w ieczorem  o 'godz. 5 f ,  znalazł 
w ojsko stojące w  m ieśc ie ,  a m ianowicie  10 0 0  ludzi drago, 
now i p iech oty ,  k tó r z y  zebrani B y l i  przed ratuszem. Mó- 
w iono mu ze tam dalej,  m ied zy  St.  T ro nd  i ToiiPeren iest 
j e szcze  2 0 0 0  wojska. W piątek rano w idz ia ł  jak przywie. 
z .ono na wodach rannych  z Lowanjum i Tirlemont do St.

io n  . i opi użyc i  do j iodwód zapew nia l i ,  że wojsko 
w y s ła n e  przec iw ko  L o w a n ju m ,  p o n io s ło  w ielka kieskę w 
eS‘C 0 EIV < ®. *c o °  miasta,  gdz ie  nań uderzyli  wieśniacy 

p o łą c ze n i  z Lowanczykam i i T ir le m o n c zy k a m i i zupełnio
ITn 1 m S1?0. £,ol'n ie r zy  zosta ło  „a placu zabitych lub

ty ° ,  ' ,   ̂ 'vlad°m o sć  stwierdzają przybywający ranni, 
po których przy b y c iu  do S t .  T ro nd  , zaraz j „ e » h o . n .  
ud erzo no .  C a łe  znajdujące s ię  ta m  w o js k o ,  ustąpiło a 
miasta. —  W B r u x e l l ,  w szystk ie  bez  ró żn icy  ulice są zaba- 
ly k a d o w a n e .  Ż o łn ie r z e  rodem  z B e lg jó w  opuszczają to ­
m em  swoje s z e r e g i : nie  m asz  dnia w który niby kilkuna- 
stu nie  z b ie g ło .  Jednego  razu z b ie g ło  4 0  dragonów z

. l o n i ^‘ ^  teJ* chwil i  odb ieram y doniesienia
stw iei  dzające to wszystko  cośm y przytoczy li .  D o  St. Trond

Thlu odeZć ł n °-"k u "’, ? ach k tórzy  do Masiri-
■ p  a.ni ^  d o w ia d u je m y  się  t a k ż e ,  źe wojsko 

ł o  do S ra  \V ^Niderlandzkiego, które d. 23  wkroLy
warowni Ch» t * “* ^  c d Parte - s t a ł o .  -  W
m aiteeo  . p ! teU!e  ( K arl“ zov' )  zna lez iono  39  armat, roz- 
8 0  la w e t ’ ■ Uknn ™o zJ z ,e™y » 2  haubice.  Prócz tego
M a' r i  v  5 0 0 ’(JO°  f‘-’ am unicji .  -  W Mastrychcie,
szkańcam i w  k ilkakrotn ie  b i ło  s ię  wojsko z niie-
1. i - . j P 'erw szem  z tych miast, zkąd prawie IMZJ‘
mali e ’i ’re —  V " -d° B l  ux e i l i  w js ła n o ,  oby watele otrzj’
cia woisk Z am ierzono tu zrobić  w y p r a w ę ,  dla odcię- 
..a^ wojska znaj.Jującego sig w St. Trond,' Tirlemont i oko-

d ' l l l l -  .  ? ?  p r z y b y ło  tu 3 0 0 0  ochotników i W ;
widziano iafc 1 ° k ° ' ,Cz^ ch wie jsk ich .  -  Wczoraj

‘ ‘ 81 w “Jl,d,lli-
~  Z  d .  2 7  w rze śn ia .  —  Miano tu pojmad
pana e m in k x , k tórego B r u x e lc z y k o w ie  do Hagi wysłali,—
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Tutejszy dz iennik powiada:  »Pod ług  ostatnich donies ień 
wojsko by ło  jeszcze w posiadaniu górnego mias t a ;  wczo­
raj  wieczorem o godzinie  5 zaczęto s t rzelać z dział  wiel ­
kiego kal ibru do miasta dolnego , gdzie się ki lka domów 
zapal i ło.  Oddz i a ł  pod dowództwem pu łkown ika  Van Bal- 
ver cn  zbl iżył  się ku  miastu i s t aną ł  na przedmieściach.  
Stanowiska przy  b ramie  Wilhelma musiano bagne tem zdo­
bywać. Wczoraj  o ósmej wieczorem,  nie ustało jeszcze bo m ­
bardowanie ; sądzą że wielki  pożar  panuje  w mieście bo 
cały widokrąg zdawał  się stać w ogniu.  Z drugiej  s t rony 
zapewniają , ze Bruxe l czykowie  wywiesili b iałą  chorągi ew
0 godzinie 7 i zdawali się skłonni  do poddania.  Osoba 
k tór a  dziś rano o wpół  do ósmej usz ł a z Bruxel l i ,  zape­
wnia,  że w chwili jej  oddalenia się, walczono s wielkim za­
pałem.
—  G orinchem , d. 25 września. —- Donoszą  za rzecz p e ­
wną z Anlwerpj i  , że wojsko ude rzy ło  z dwóch st ron na 
L o n a n ju m  (Low en) ,  lecz nie udało  mu się opanować mia­
sta. Nie podano jak mocny b y ł  ten oddział  wojska.  —  
Dowiadujemy się z listu pisanego pr zez  pu łkown ika  List 
dowodzącego a r t y l l e r j ą ,  do żony mieszkającej  w B r c d a , 
że wojsko król ewskie  t r zykro tn i e  na dniu wczorajszym z 
dolnego miasta Bruxell i  ustępować musiało do części gó r ­
n e j ,  ale w końcu  zwalczyło wszelkie p r zeszkody  i z u p e ł ­
no odniosło zwycigztwo. Kanonjerowie  uuiesieui zapałem
1 gniewem na st rzelających z ok i en ,  odstąpili na chwilę 
od dzia ł  swoich i z pałaszami w r ęku  wdar ł szy sig do 
domów , w pień wycinali wszystkich kto im sig tylko n a ­
winą ł .  Cała ludność została r ozb rojona ,  tak pospólstwo 
jak i gwardja obywatelska.  Pot t er  i .Ticlcuians  mają się 
nieomylnie  znajdować w Bruxell i ;  z tej p rzyczyny zamkn ię­
to wszystkie b ramy i nie wypuszczają nikogo bez najściślej­
szego prze t rząsani a .  Miało to więcej kosztować k rw i ,  a- 
niżcli  sz turm dnia wczorajszego.
—  Z  H a g i , d . 25 w rześnia. —  Podług '  ostatnich donie­
sień , zawarto w Bruxel l i  zeszłego czwartku zawieszenie 
k roków nieprzyjacielskich na k i l ka  godzin,  lecz zaraz potem 
z większą jeszcze walczono zaciętością.  Wielu oficerów wyż­
szego stopnia jest zabitych lub r a n n y c h . —  Wyszło  r o z ­
porządzen i e  r z ą do w e ,  nakazujące powszechny w e rb un ek  
na uzupełni enie  wojska ; wszy-scy ochotnicy od 18 do 40 
la t ,  mogą przyjmować s ł użbę  na lat 6 do 1 0 ,  i dostają 
20  FI.  hol .  na r ękę.
—  Z  dn ia  26.  —  Już  dziś wieczorem wydano dziennik 
iS taats C oura n t  z datą jut rze j szą  ; wyrażono w nim : » Dnia 
2 4  zajęło wojsko król ewskie  gó rną  część miasta B ruxcl -  
l i , p a r k ,  wszystkie t rzy pałace z p rzy l eg ł emi  ulicami i 
placami , j ak  niemniej  wszystkie  b r amy  oraz wychody 
mie j s k i e ,  ale wdo lnem mieście nie ustawała walka. P ó ­
źniejsza wiadomość z B ruxe l l i ,  j e s t  25 o godz,  11 ram.-; 
p od ług  niej  noc poprzedzaj ąca  up łynę ł a  spokojnie .  S t r z e ­
lanie w parku  i w okolicach zaczęło się nieco później .  
O godz.  10 p r zyby ły  t r z y  osoby do g łównej  kwatery  z 
oświadczeniem że wszelka władza  rozwiązana zostało , że 
n i emasz  już żadnych naczelników,  że pan d’ Hoogvors l  
prosi  o wolny przys tęp ażeby móg ł  p rzybyć  dla na radze­
nia sig o środkach przywrócenia  spokojnośei  , i u ty in celu 
up ra sza ,  ażeby o godzinie 11 ustało s t rze lanie  z obu st ron,  
n ® c ° przyzwolono.  Wojsko k ról ewskie  walczyło z szcze­
gólniejszą odwagą.  H r .  d ’ Oult r emon t  i pan Raikem , o-

adwa iliianowani cz łonkami  r ządu  tymczasowego w Bru*

xcll i  , oświadczyli że to się stało bez ich wiedzy , i że po­
dobnego mianowania nie p rzy jmą .  Pierwszy z nich odje ­
cha ł  do wód w P lombier s  we F ranc j i .—  Dzisiejszy D ag- 
b la d  powiada: nNie wiadomo jeszcze jaki by ł  sku t ek  k on ­
ferencji  pana d ’ Hoogvors t  z xigciem F r y d e r y k i e m ,  ala 
zapewniają  , że gdy pan Yvoi adjutant  xigcia , k tó ry  tu 
p r z y b y ł  dziś około godziny 1 2 ,  opuszczał  Bruxel lg  z e ­
szłej  soboty między 1 i ”2 , walka t rwała  jeszcze.  Gdzie  
jes t  właściwa główna kwatera  xigcia F r y d e r y k a ,  nic wy­
rażono.  « —- J ene ra łowie  Schue rmans  i Constan t  de Re-  
b e q n e ,  są l ekko ranni .  Major  C ramer ,  bardzo biegły a r -  
tylerzysta,  poległ .  Mówią że liczba zabitych jes t  niowiel- 
ka ale zalo liczba r annych  bardzo znaczna.—  W Delf t  za­
łożono szpi tal  dla rannych.
—  7. dn ia  2 7 —  Dziś rano p r z y b y ł  tu j e n e r a ł  Cons tant  
de R eb rq u e  od wojska xigcia F ryde ryka .  Zapewniają że 
przy  jego od j eźdz i e ,  rzeczy s ta ły  jeszcze na dawnej  sto­
p i e ,  to j e s t ,  że wojsko ograniczało się na zajęciu s t ano ­
wisk w górnej  części  miasta.  Główna kwater a  xigcia ma 
być w Szue rbek  , ale sam xiąże znajduje sig p r zy  wojsku.
—  Z  d n ia  28 .—  Dzis iejszy S ta a ts . C ourant donos i ,  że 
wojsko król ewskie  zajmuje Le same co na dniu 26 s tano­
wiska w Bruxel l i  ; tymczasem p rywatne  doniesienia , już 
po wydrukowaniu dziennika od e b ra n e ,  donoszą o odwrocie 
wojska z Bruxel l i  i o przeni es i eniu  głównej  kwatery  do 
Diegem.

NIEMCY.  —  Z  F ran /ifo rtU ) n . M . d n ia  24  W rześn ia . —— 
Pozawczoraj  poda ły  tutejsze cechy p rośbę  , nad k tór ą  sie 
senat  miejski  dnia wczorajszego nar adza ł ,  ale decyzję swo­
ją  do późniejszego od łoży ł  czasu.  Gwardja  miejska do ­
stała  r oskaz ,  ażeby w porze nocnej  spoinie z  wojskiem li- 
n jowym,  zaciągała na warty.
—  D n ia  25 w rześnia . —  Dziś rano odebral iśmy wiado­
mość o burzl iwych poruszeniach zaszłych wczoraj wieczo­
r e m  w l l a n a u ;  zdaje sig, że n iepomyślne  pogłoski  wzglę­
dem deputacj i  wysłanej  do Kas se l ,  sprawi ły len zg ie łk ,  
L u d  oświadczył  sig szczególniej  przeciwko komorze  cel ­
nej granicznej  znajdującej  sig w mieście,  i przeciwko tak 
zwanemu biurowi  akcyzy ( Liceni-B izreanJ  zkąd zabrano 
akta,  sp r zę ty ,  skonf iskowane towary ,  i wszystko na placu 
publ icznym spalono.  P r zy  tej swawoli napadnięto także na  
domy n i ek tórych  kupców żydowskich.  Wojsko zajmowa­
ł o  s tanowisko przy moście zwanym Kinzigbr i icke.  —  W 
tej chwili odb ie r amy p rzez  s t atek parowy wiadomość,  ze 
pospólstwo w Moguncj i  podpal i ło  tamtejszy gmach ce lny.  
Pod ług  zeznania pewnego  postyljona , napadła w tym mo­
menci e gromada ludzi  na dom celny Hessen-Kasselski  
zwany Maincl iur , leżący ztąd o pół t ory  godziny drogi .
—  Z  K a s s e l , d. 16 w rześnia. —  Już od dawna by ło  ży­
czeniem wszys tki ch ,  ażeby i xigztwo Hessen - Kasselskie- 
go miało  swoje s tany s e jmowe ,  na wzór innych państw 
Niemieckich , j ako instytucję,  przez k tór ą  władzca możn  
najpewnie j  dowiedzieć sig o potrzebach kroju swojego.  
W takim duchu u łożo no -  zaraz po przybyciu xigcia na 
dniu 12 b. m. ,  petycję ,  która  ki lka tysięcy podpisów zy ­
skała .  Z tą petycją udało sig ki lkaset  obywateli  na ratusz^ 
żądając ażeby burmis t rz  miasta Kassel ,  p an  Schornburg^ 
uda ł  sig na czele całego magistratu do Wilhelinshdhe j  
p rzeds t awi ł  xigciu życzenia narodu.  O tym samym czasje 
wydał  xiąże  odezwę dziękując obywatelom i wojsku za fok,
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post ąp i en i e  podcz i s  r o z r u c h ó w  wydarzonych  pod jego n i e ­
obecność ;  odezwa ta znalazła m i ł e  ba rdzo  przy jęc i e  n 
w szy s t k i c h ,  ale nie o s ł abi ł a  byna jmniej  raz przeds ięwzię­
tego zamiaru .  Pos ł ano  więc zaraz  po po łudn iu  depuUc ję  , 
k t ó r e j  xiaSe nie p r z y j ą ł ,  wymawiając się zbyt  wie lk i em 
p rzez  podróż  znużen i em ; oświadczono j ednakże  depu ta -  
c j i , Że xiąże p rzy jmie  j ą  naza ju t rz  w zamku  swoim w 
Kassel .  Gdy deputac ja  wróci ła  do mia s t a ,  oczekiwali  j uż  
na nią wszyscy obywa te l e ,  k tó r zy  wystąpili  zbrojnie  na 
g łównym p l ac u ,  poczein pos t anowiono , ze j u t ro  mają się 
wszyscy znajdować na placu F r y d e r y k a '  przed pa łacem 
x i ążecym i oczekiwać tam na sku tok  podane j  petycj i .  T y m ­
czasem przyj ęc ie  jakiego doznał a  deputacja w Wilhelms-  
hóbe , sp rawi ło j es zcze  większo umysłów poruszen ie ;  za­
nosi ło  się na n i e spokojne  t umul ty ,  i dla tego zaraz wie­
czo rem,  l iczne pa t ro le  z wojska i obywatel i ,  przechodzi ły  
ulice.  Z tego powodu deputacja z ł ożona z obywate l i  u- 
dała się wev\ to rck  wieczorem do minis t rów i oświadczyła im, 
iż w razie gdyby deputacja przyjęcia nie zna laz ła ,  a p r z e d ­
stawione p rzez  n i ą  życzenia , x iążęcego przychylenia  nie 
zna l a z ły ,  obywatela  za u t r zymanie  spokojności  ręczyć  nie 
mogą.  Wielki  ma r sza ł ek  dworu lir. Hessens t e in ,  p r z y r z e k ł  
udać się bezzwłoczn ie  do xigcia z przedst awien iem p ra ­
wdziwego stanu rzeczy.  Z niecierpl iwością oczekiwano 
dnia p r zys z ł e go ;  umysły  coraz więcej burzUwośei okazy ­
wały .  Puszczano w obieg zat rważające wieści :  mówiono o 
ś m ia ły m  zamachu na a r s ena ł  i zamiarze '  zburzeni a  k i l ku  
domów ,  należących do u r zędników zn ienawidzonych u lu­
du , i t. p.  Dnia  15 j uz  rowno ze świ t em,  panował  wielki  
ruch  w mieście;  ze wszystkich st ron pośpieszal i  obywate­
l e na plac F ry d e r y k a .  Tymczasem powróci ł  h r .  Hesscn -  
sle in  z Wilholmshohe i p r zywióz ł  z ap ew n i e n i e ,  że xiąże 
p r z ych yh  się chętnie do prośby i na wszystko pozwoli .  
O godzinie 1) udała się deputacja do pałacu' ;  x iąże nas t ęp ­
ca t r onu  l lessen - Kasse l skiego p rzechadza ł  się na placu 
między obywatelami  , r ozmawia ł  z nimi  o s ianie rzeczy i 
najpoęhl ebnioj sze  czyn i ł  zapewnienia .  T ł u m  ludu posuną ł  
się aż do samej k ra ty  pałacowej  i osadzi ł  wszystkie  p r z y ­
s tępy.  O godzinie 9 | , gdy j u ż  plac F r yd e r y ka  do nat ł oku 
b y ł  z ape łniony l u d ź m i ,  nadjechał  x i ąże  w towarzystwie 
adjut anta  swego,  pu ł kow n ik a  Mii ldner .  Obywatele  oUczali 
pojazd jego w po nu re m milczeniu , dopóki  nie wysiadł .  
Xiąże  następca u śc i ska ł  ojca swojpgo i wprowadzi ł  do pa­
ł a cu .  W  kwadrans  potem p rzypuszczono dćpu tac j ę  m ie j ­
ską  na posłuchanie  , ktor .^ n i ezad ługo  pokazał a się w o- 
k n i c h  powiewając b ia ł emi  chustkami .  By ł  to umówiony 
z n a k ,  Że się x i ą / . e do  podanej  prośby p r z y c h y l i ł ; w razie 
p rzec iwnym miano wywiesić chustki  czarne.  Na dany przez  
Ucputację z n a k ,  powstały radosne o k r z y k i ,  i t rwa ły  do­
póki  x i ąże  z synem swoim nie  pokaza ł  się na ganku.  Wy.  
k r zykn i ę to  mu g ło śne  wiwat,  powiewano chustkami  na znak 
radości  i rzucano do góry kapelusze .  X ią że  nas tępca u -  
d a ł  się pieszo do swojego p a ł a c u ;  towarzyszyły mu tłu- 
my  ludu wykrzyku j ąc  wiwa t ;  toż samo uczyniono panu 
Flesseustem . burmis t rzowi  Schomburg .  Powszechna ra- 
dose panowała  w njioście. Wracającego do doinu p r o k u r a ­
tora  pa»a  l l a l i n ,  jako autora podanej  petycji , ściskali i 
całowali  obywatele;  s ł owem wszystkie klassy mieszkańców 
winszowały sobie tak pomyś lnego i pożądanego sku tku .

Mówią że hr .  Hessenst ein  ( p r z y r o d n i  bra t  xlęc i a  ) przy. 
czyni ł  się najwięcej w nak łoni eniu  xięcia , ażeby uległ o- 
kol icznościom. Wieczorem oświecono miasto,  a w teatrze 
dano na żądanie operę  C crulik  Sew ilsk i,  Gdy xiążc przy- 
b y ł  z xipciom nas t ępcą  do wielkiej  l oży ,  licznie zgroma- 
dzona publiczność powi ta ł a  go r adoś n i e ;  t o ż s a m o  uczy. 
m ł a  gdy się oddalał .  Spokojnosć  ani na chwilę naruszona 
nie zos t ała ;  wszyscy dob rze  myślący H e s s i , uważają dzień 
wczorajszy za początek pożądanych popraw i przyszłego 
szczęścia , ~odtąd a lbowiem nie  osoby ale prawa krajem 
rządzić będą .
—  Z  H a n a u ,d .  25 września .  —  Z powodu rozniesionej 
wieści 0  zaburzeni ach w Kassel , wydała  wczoraj po poła. 
dniu tutejsza rada miejska odezwę do mieszkańców, aby 
się spokojnie  zachowano i powrotu doputacj i  oczekiwano, 
Niezadługo , bo tegoż samego dnia wieczorem powróciła 
deputacja  i p r zywioz ła  własnoręczn ie  p r zez  xiyjpc/a pod- 
pisane pos t anowieni e ,  w k tó rym zapewnia' ,  że całemu się- 
zlwu udzieli  powszechną ustawę kons tytucyjną ,  i ze zwo- 
ł an y  zostanie s e j m ,  ażeby'  się nad dobrem i potrzebami 
kraju wspólnie narodzono.  Ale niestety I nim rezolucja 
xiążęcia b y ł a  wiadomą,  miasto nasze s t ało  się nocy wczo­
rajszej  widownią burzl iwych z a m i e s z e k ,  które  spowodo­
wane zostały p r zez  rozmai t e  wieści  o skutku niepomy­
ś lnym przeds tawień,  p r zez  deputac ję  do Kassel.powiezio­
nych.  Wszys tk ie  gmachy  akcyzy,  tu i nad. kanałem, zbu­
r zone zos tały,a  z znajdujących się tam dokumentów i sprzętów 
zrobiono A u to  d a j e .  Zg ie łk  b y ł  duży do późnej nocy, 
lecz ros t ropne postąpienie  oby woleli i wojska ,  położyło mu 
koniec i nieszczęściu ja Min zagrażał .

Z  H a m b u rg a , d.  1 p a źd z ie rn ik a .  —  Przez sztafetę 
wysłaną dnia 28 z An twerpj i ,  dowiadujemy s i ę ,  że wojsko 
k ró l ewsk i e  było tegoż Samego dnia r ano  , zmuszono do 
oddalenia się z B ruxel l i  ; s tan tego miasta był jak 
najok ropnie j szy .  Donoszą p r zy t em,  ż e w B r u g g e i  wOstcn- 
dzic zrobiono powstanie.

TU R C JA .  —  Od D un a ju  d.  19 września .  —  Zdaje się 
j uż  rzeczą  p e w n ą ,  że t r zy  d w o r y ;  I ł o ssy j sk i ,  Angielski 
i r  r ancuzki  , zgodzi ł y się na roz se r zen i e  granic nowego 
pań s t wa -Greck i ego .  Xiąże  P a w e ł  Wir temhergski  został 
wybrany  na p rzysz łego władcę  k r a j u  i p r zy j ą ł  ofiarowi- 
ną  sobie k o r o n ę ;  n ie  pr ędze j  j ednak  uda s i ę \ l o  Grecji, 
j ak  wtenczas gdy Por t a  za twierdzi ,  nowe powiększenie 
grani c kr a ju  G re c k i e g o ,  co zapewne nie  tak prędko na- 
s t ą p i , z p rzyczyny , że dla wypadków zaszłych we Frań- 
ci* ’ uegocjacje względem Grecj i  zawieszone zostały.
—- Z  B e lg ra d u  d. 16 września.  —  P r z e d  kilkoina dnia­
mi odebrano tu- w iadomość , iż xiąże  Mi łosz uznany *»* 
s t ał  p r zez  Por t e  dz iedz icznym r e j e n t e m Sc rwj i , eonie* 
ty lko t u ' a l e  we wszys tkich  miastach całej  Sei-bji, powsze- 
chną  radość sprawi ło.  —  Spodziewamy się także co chwi­
la kommis sarza  T u re ck i eg o ,  k tó r y  ł ączni e  z p e ł n o m o c n i *  

kami  Rossy j sk iem:  i Serbski emi  depu towanymi ,  do 'vc’c" 
lenia powiatów przys tąpią ,  _  Z Bitoglja donoszą, f*e P° 
ostatnich wypadkach  w Alban j i ,  to j e s t  po okrntnem o- 
be jśc iu się wielkiego w e z y r a , wszystko do spokojnosci 
wraca.  Wojska T u re ck i e  wkraczają  bez żadnego oporu da 
upoko rzonej  Albanji .
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